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M O N A R C H Y A  A U S T R Y A C K A .  
S p raw y  k ra jo w e .

L w ó w ,  10. lutego. Od dnia 15. października 1853, na k tó ­
rym pierwsze zaliczenie pożyczek z funduszu Franciszka Józefa dla 
profesyonistów Lwowskich nastąpiło, do dnia dzisiejszego t. j. 10. 
lutego 1854 następującemi darami tenże fundusz pomnożony z o s t a ł : 
Pan Gabryel Miilling ofiarował , 5 zlr.  —  kr.

Franeiszek Schramm . . . .  -
Karol Pietseh,  wice prezydent  izby handlowej»
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i przemysłowej . . . . .
Karol  Werner  członek tejże .
Józef Breuer prezydeut tejże, p rzy objęciu swe­

go urzędowania . . . . .
Jan Klein \ j£» • .
M. Uachniiel Mises ) .2 -j i  •
Ozyasz \ i rens te in  f .2 'i
Karol W ern e r  powtórnie > |  ~
Adam Sidorowicz \  •
0 .  T .  Winkler  ) 2 . A  .
0 .  M. Goldbaum » . .
Jakob St r i sower przy uzyskaniu prawa kupiec. 
Jakob Wild, miodowarnik, p rzy uzyskaniu upo­

ważnienia do t raktyerni  
„ Józef  Hersch Margałeś 22 lo só w,  z których 

wygrano . . . . . .
„ Karol Knauer,  handlarz płótna, p rzy  uzyskaniu

prawa miejskiego . . . .
Wilhelm Schumann , mechanik z takiegoż po­

wodu . . . . . .
„ Leib Schle icher ,  pasomonik przy uzyskaniu

prawa majsterstwa . . . .
„ Maksymilian Hajdaszewski , stolarz przy uzy­

skaniu prawa miejskiego . . .
» Daniel Maks, przy uzyskaniu prawa kupiec.
n Michał J a n k o w s k i , piwowar przy uzyskaniu

prawa miejskiego . . . .
W skutek odezwy magistratu z dnia 15. grudnia 

1853 L.  28858 do Gremiów, Cechów i ko r ­
poracj i  :

Cech kotlarzy ofiarował . . . .
bednarzy 
piekarzy 
ślusarzy 
piwowarów 
stolarzy
mularzy i kamieniarzy 
cukierników
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(L ito g r  k o r e s p .  a u s t r .  o  m isy i h r a b i  O r ło w a . )

W i e d e ń ,  8. lutego. Litogr. koresp. austr. p i s z e : Hrabia 
Orłów upuścił po dziesięciodniowym pobycie dzisiaj zrana Wićded.  
Świetne przyjęcie , jakiego ten mąż stanu zaszczycony szczególuem 
zaufaniem Swego Monarchy doznał ze strouy Dworu najwyższego,  
j e s t  najlepszym d o w odem , ja k  wysoką wartość przywiązuje Jego 
Mość Cesarz do utrzymania przyjaznego porozumienia miedzy 
obydwoma Władzcami.  Chociaż konfereneya wiedeńska nieuznała 
oświadczeń hrabi Orłowa w odpowiedzi na ostatnie gabinetowi ro­
syjskiemu przedłożone projekta pośrednictwa rządu  cesarskiego za 
tak zgodne z ostatniemi, ażeby można zalecić porcie ich przyjęcie , 
lec* sądziła r a c z e j , że ostateczne ocenienie propozycyi rosyjskich 
należy zastrzedz  rządom interesowanym, wszelako konfereneye z 
wspoinnionym posłem rosyjskim niewykluczają z drugiej strony na­
dziei ,  że może jeszcze znajdzie się droga do zaspokajającego zała­
twienia kwesfyi oryenlalnej.  W misyi przeto hrabi Orłowa upatru­
jemy nietylko dowód przyjaznych uczuć Jego Mości Cesarza Rosyi 
dla naszego Dworu na jwyższego,  lecz Oraz nowy wyraz war tośc i ,  
j aką  Cesarz Mikołaj przywiązuje do utrzymania pokoju świata.

Aiagiia.
(D e p e s z a  p a n a  G . I I .  S e y m o u r  <to h r a b i  C la r e n d o n .— P r o to k ó ł  k o n f e r e n c y i  W i e d e ń ­

s k ie j  o d b y te j  d n ia  13 . s ty c z n ia . )

Z przedłożonych parlamentowi angielskiemu dokumentów, po­
dajemy jeszcze następującą depeszę pana G. 11. Seymour do hrabie­
go Clarendon:

St. Petersburg,  13. stycznia 1854. 
Wczoraj  otrzymałem notę od kanclerza, o którym wiedziałem, 

że jes t  chory, lej treści,  że jes t  gotów przyjąć mnie o godzinie pół 
do pierwszej. Zastałem Jego Excelencyę jeszcze cierpiącym i nie­
zdolnym do pracy. Wyrazi łem moje ubolewanie, że mu donieść mu­
szę przykrą wiadomość z tą j ednak uwagą, że to com mu zaraz po 
otrzymanej wiadomości o nieszczęściu pod Synopą powiedział,  o u-  
czuciacli, jakie to zdarzenie wywoła w Angl i i , musiało Jego Exce- 
lencyę przvgotować na to, co mu teraz mam zakomunikować. Flota 
Jej Mości królowej, powiedziałem mu,  wysłana została do Konstan­
tynopola nie w tyin zamiarze,  ażeby agrcsyjnic działać przeciw Ro­
syi, ale ażeby bronić Turcyi .  Rząd Jej Mości królowej byłby ura­
dowali) m, gdyby się mu niebyła przedstawiała konieczność dawania 
pomocy na mo rzu ,  bez któręjby się było zapewne obeszło,  gdyby 
nic wspomniona katastrofa. Spodziewano s ię ,  że uwaga którą Jego 
Excelencyi dnia 27. października z robi łem,  odniesie ten sk u te k ,  iż 
zapobieży agresyi na wybrzeża tureckie,  — agres j i ,  którąby odwró­
ciły okręta angielskie,  gdyby się znajdowały w bliskości. Te  na­
dzieje okazały się teraz  z łudnemi , zaatakowano eskadrę turecką, 
która spokojnie stała na kotwicy w porcie tureckim i nastąpiła rzeź 
straszna.

Wszedłem w szczegóły katastrofy pod Synopą i zatrzymałem 
się nad wrażeniem, jakie skreślenie tej klęski wywarło na opinii pu­
blicznej w Anglii- Skutkiem, rzekłem, jest  ze strony rządu Jej Mo­
ści królowej przekonanie,  że ostrzejsze środki są pot rzebne j  ze 
strony rosyjskiej nieminno dostatecznego względu na pojednawczy 
sposób myślenia rządu Jej królewskiej Mości i na nolylikacyę daną 
w duchu przyjacielskim; uchwalono przeto użyć ś ro dków ,  któreby 
przeszkodził) '  powtórzeniu takich scen , jakie widziała Synopa, —  
Okręta Jej Mości królowej i równie także okręta Cesarza Francu-  
I(lw __ w instrukc jach  bowiem przesianych obydwom ftotom , ró­
wnie jak  w zamiarach , w których zostały wyprawione , panuje zu­
pełna zgodność —• wypłyną na Czarne morze i wezmą każdy okrę t  
rosyjski jaki spotkają, ażeby powrócił  do jakiego rosyjskiego portu.  
Przykro mi Mości hrabio, rzekłem dalej ,  zapowiedzieć to panu,  ale 

L w ó w ,  2  | M i e s z k a n i e c  lwowski i miodowarnik p. jeżeli wezwaniu niestanic się zadość,  wtedy użyje się przemocy.  —
Jakób Wild ofiarował L l y  sposobności uzyskania upoważnienia do Z drugiej zaś s t rony ,  ponieważ rząd Jej Mosc. królowej niemniej
traktyerni  izrnel. 500 ,.h  n[ k . Iin rzecz rozmaitych dobroczyn- jak  przedtem (pragnie,  ażeby spor w drodze spokojne, został  zala­
nych zakładów lokalnych, a „ ^ „ o w i c i e :  twiony> sl  ̂ s rodkow,  ażeby także okręta tureckio

U  Dla funduszu pożyczek Franciszka Józefa 100 złr .  ,n. k. niewylądowały na wybrzeza rosyjskie. -  Czy jestes pan pewny, -
2 )  dla obydwóch chrneiciań.kich ochronek ma- rzekł  hrabia Ncsselrode że ten zamiar wyrzeczony został  w pan-

ł  h d 120 sklc tnst rukcyach? Odpowiedziałem, ze jestem tego zupełnie pe-
^  3 ^ ' d la  S7 i)italiku małych dzieci .* .* .' ’ i 50 ” „ wny; gdybym nim niebył,  tedy byłbym o tem niewspominał. Rze-

4)  d l a  ż y d o w s k i e g o  s z p i t a l u ...................................... 80 „ „ czywiście Mości h r a b io , rzekłem dalej , kocham prawdę i według
5 )  na żywność dla u b o g i c h  chrześciadskich . 150 „ „ mego przekonania byłbym naruszył  obowiązku względem rządu J  J
Dary te nodaia sie z xvdzięcznością i z tym dodatkiem do wia- Mości krolowej . względem pana, gdybym albo ukrywał częsc unia

domoici  publicznej,  że przesłano je  na miejsce przeznaczenia.  domieiua albo chciał mu nadać inną barwę.  Na dowdd tego c ci
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nym

ogółem . . . 693 „ 50 „
Magistrat  poczytuje sobie za przyjemny obowiązek wymienio­
na weoin i cechom , w imieniu potrzebujących rzemieślników

złozyć niniejs/.em najczulsze podziękowanie.
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łem właśnie zrobić uwagę, że moje instrukcye więcej się rozwodzą 
nad środkami przymusowemi , jakie mają być użyte przeciw rosyj­
skim aniżeli nad temi którychby użyć wrypadało przeciw okrętom 
tureckim. Słowem, rzekłem, że Anglia przyrzekła rządowi tureckie­
mu protckcyę i pomoc, i dotrzyma wiernie swego przyrzeczenia.  — 
Otkrcta jej  wysłane zostały na Czarne morze dla obrony tureckiego 
teryloryum i tureckiej bandery. — Hrabia Nesselrode zapytał,  czy- 
liin otrzymał zlecenie dać mu pisemną komunikacyę o tym przed­
miocie. Odpowiedziałem , że takiego zlecenia niemam ; otrzymałem 
rozkaz zakomunikować mu treść depeszy pańskiej , tego ściśle do­
pe łn i łem, i gotów je s t e m ,  o ile jestem w stanie,  wyjaśnić każdy 
pu n k t ,  któryby się zdawał  wątpliwym. —  Jego Excelencya prosił, 
ażeby mi mógł odczytać depeszę , którą ot rzymał  od barona Brun- 
now, gdzie zdaje sprawę o konferencyi,  którą miał z panem wzglę­
dem instrukcyi  przesłanych admirałowi Jej Mości królowej w Bos­
forze.  Odpowiedziałem tylko ,  że jestem przekonany,  że wiadomość 
podana przez  barona Brunnowa zupełnie jest  w i e r n a , gdyż mowa 
przypisana w niej WMość panu zupełnie się zgadza z treścią mojej 
depeszy. —  Po krótkiej kontrowersie nad tein, czyli rząd Jej Mości 
królowej iniał prawo czuć się dotkniętym wypadkiem pod Synopą, 
powiedział  hrabia Nesselrode , że wielkie w tern upatruje nieszczę­
ście, iż rząd Jej Mości królowej uchwalił  tak stanowczy krok wła­
śnie w chwili, kiedy konfereneya wiedeńska tak wielkie robi usiło­
wania, by wr drodze pokoju załatwić spór zachodzący. —  To zda­
nie, odparłem, podziela zupełnie rząd Jej Mości królowej ,  i jak już 
wyżej oświadczyłem, niebyłoby przyszło do tego, gdyby nie atak na 
Synopę i okropne sceny , które mu towarzyszyły , mimo to pragnie 
rząd Jej Mości królow ej zaw sze jeszcze pokoju , jeżeli się tylko da 
osiągnąć.— Widząc,  że hrabia Nesselrode zbyt  j es t  słabym, by pro­
wadzić dalszą rozmowę, powstałem by odejść, na co powiedział,  że 
teraz  na moje uwiadomienie nic innego odpowiedzieć nie może, 
j ak  to, że jego obowiązkiem jest  uwiadomić o tein jak najprędzej 
Cesarza,  i zasiągnąć rozkazów Jego ces. Mości w tym przedmiocie 
itd. itd.

—  Protokół  konferencyi odbytej w  Wiedniu dnia 13. stycznia 
1854 jes t  następujący:

Obecni:  reprezentanci  Austryi,  Francyi ,  Anglii i Prus.
Gdy się (wspomnieni)  jiosłowie zebrali na konferencyę, odczy­

tał  reprezentant  Austryi notę Reszyd Baszy do internuneyusza w od­
powiedzi na notę z dnia 12. grudnia,  której t reść zgodna była z ko- 
munikneya uczynioną równocześnie Porcie ze strony ambasadorów 
Francyi,  Anglii i Prus. Ponieważ odpowiedź Reszyd Baszy była tyl­
ko rezultatem kroku ambasadorów czterech mocarstw poprzedzają­
cego jeszcze przybycie zbiorowej noty z dnia 5. stycznia, wezwał  
przeto reprezentant  Austryi konferencyę, ażeby z  n im  przystąpiła do 
rozbioru owego dokumentu,  czyli jego treść zgadza się z celami i 
wyrzeczonemi zamiarami protokołu tego samego datum.

Po dokładnej naradzie byli podpisani jednomyślnego zdania, że 
Warunki, pod któremi Por ta jest  gotową wejść w układy z Rosyą o 
przywrócenie pokoju, zgadzają się z życzeniami ich rządów i że je 
można zakomunikować dworowi petersburgskiemu.

Przejęci  coraz głębiej poważnym charakterem teraźniejszego 
stanu rzeczy i naglącą pot rzebą położenia mu końca, wyrażają pod­
pisani ufność,  że Rosya przyjmie rozpoczęcie układów na owych 
podstawach,  które według ich zdania nastręczają walczącym s tro­
nom sposobność porozumienia się bez narażenia Europę na dłuższą 
wojnę.

Reprezentanci Anglii, Francyi  i Prus  poruczają reprezentanto­
wi Austryi staranie , ażeby to zdanie zapisane w niniejszym proto­
kole, podał do wiadomości Dworu petersburgskiego.

Do protokołu załączona jes t  kopia noty identycznej Reszyd 
Baszy do czterech ambasadorów' znajdująeych się w Konstantynopolu.

Podpisy:  Buol-Schauenstein.  Bourijueney. \* estmoreland.
Arnim. (Abbld . W , Z .)

( S to s u n k i  d y p lo m a ty c z n o  A n g lii z  R o s y ą  z e r w a n e .  —  P a r la m e n t . )

Londyn, 2. lutego. „Pisemna odpowiedź Anglii i Francyi na 
zapytującą notę rosyjską została wczoraj,  j ak  pisze dziennik „Times“, 
doręczona równocześnie tu i w Paryżu ambasadorom rosyjskim. Bez 
wątpienia wypadła ta odpowiedź w taki sposób, że nie mogła za­
spokoić Rosyi. Mimo to upłynie jeszcze jakiś czas, nim posłow ie jej 
odjadą, gdyż ze wszystkich stron starano się ile możności uniknąć 
•wszelkiego pospiechu jako też pozoru draźliwości osobistej. Wypada 
koniecznie,  aby zerwanie stosunków dyplomatycznych odbyło się ż 
należytą godnością i grzecznością,  na czem też niczbywało nigdy 
ambasadorom rosyjskim w Londynie i w Paryżu, którzy zapewne  
ju tra  zawieszą już  lub zerwą stosunki swoje z gabinetami zacho- 
dniemi. Z drugiej strony znów niechciała Anglia i F r a n c ja  wyprze­
dzać przesilenia spiesznent odwołaniem ambasadorów swoich z Pe­
tersburga,  ani też używać surowych środków przeciw dyplomaty­
cznym reprezentantom Rosyi w’ zachodniej Europie1’.

„Morning Pos t“ donosi, że dyplomatyczne stosunki między Ro­
syą i Anglią zostały już  zerwane,  i że baron Brunnow wyjedzie j u ­
tro zrana z Londynu. Podług telegraficznej zaś wiadomości z Lon­
dynu z 7. b. ni. był baron Brunnow tego dnia jeszcze w Londynie, 
chociaż wkrótce już  oczekiwano jego wyjazdu, (i. b. m. wieczór za­
powiedział lord Clanricardc w izbie wyższej na poniedziałek kate­
goryczną interpelacyę, czy obecny stan rzeczy każe się spodziewać 
wojny czy spokoju. W izbie niższej przedłożył  prezydent handlowy 
projekt,  podług którego ma być nadbrzeżny handel połączonego kró­
lestwa dla wszystkich zaprzyjaźnionych mocarstw otworzony, a an­

gielska marynarka  [handlowa uwolniona od wszelkich ograniczeń. 
Sprawozdanie komitetu inżynierów oświadcza, że statki parowe na­
leżące do peniusularnego, wschodniego i zachodnio-indyjskiego to­
warzys twa  żeglugi parowej są przydatne dla celów wojeńnychT W I r-  
landyi odbywa się juz  rekrutacya.

Podług nadeszłych ostatnim statkiem parowym wiadomości z 
Nowego Jorku umarł w Washingtonie ambasador rosyjski Bodisko. 
Z Peru donoszą o nowych niespokojach, a w Lima oczekiwano w kro t­
ce upadku prezydenta.  (Abbld . W . Z . )
(A u d y c n c y a  l i w e r a n t i  v  a rm ii u  n a c z e ln e g o  f e l d z e u g m a js t r a .  —  S p r a w o z d a n ie  k o m i te tu

in ż y n ie r ó w .  —  U s tę p  z  d e p e s z y  lo r d a  C la r e n d o n  do  p a n a  H . S e y m o u r .)

L o n d y n ,  3- lutego. Wczoraj  mie.i najznakomitsi liwerauci 
armii audyencyę u naczelnego feldzeugmeistra, i otrzymali ważne
zamówienia z oznaczeniem jak najkrótszego terminu. __ Sir  John
Burgoyne zamierza jak  słychać , z francuskim pułkownikiem Ardent 
udać się do Konstantypolu. — Obadwa ci oficerowie otrzymali od 
swych rządów zlecenie przedsiębrania ważnych budowli inżynier­
skich w Bosforze. W Portsmouth ogłoszono wczoraj  rozkaz admi- 
ralicyi, że wszyscy robotnicy w porcie i na dokacb , mający teraz 
do trzech szylingów dziennej płacy,  otrzymać mają w dodatku po 
dwa szylingi na tydz ień .— Kont r admirał Dundas przybył do Por t s ­
mouth osobnym pociągiem kolei żelaznej i r o z k a z a ł , ażeby jak naj­
spieszniej przygotowano do odpłynięcia okreta „Edinbnrgh“, „Ho-  
gue“ i „Magicienne.“ Okręt  „Edinburgh“ ma już ju t ro  odpłynąć.

—  Komitet  inżynierów, któremu polecono rozpoznanie użyte­
czności paroplywów kupieckich do celów wojennych,  przedłożył  
admiralicyi bardzo niekorzystne sprawozdanie.  Maszyna bowiem na 
tych paropływach zbytecznie jest  narażona na ogień nieprzyjacielski,  
przytem boki okrętu i pokład tak są zbudowane , iżby dawanie o- 
gnia z pokładu połączone było z wieikiemi trudnościami i z niebez­
pieczeństwem. Tych statków możnaby użyć tylko do zbrojnego t r an s­
portu,  a mianowicie najlepiej w kolouiach angielskich.

—  Z depeszy lorda Clarendon do pana H. Seymour z d. 27. 
grudnia 1853 wyjmujemy następujący ustęp:

Połączone floty wysłane zostały do Konstantynopola nie dla 
atakowania Rosyi ale dla -obrony Turcyi.  Admirałowie i ambasado­
rowie otrzymali  odpowiedne in s t rukc je ,  a dnia 27. października n- 
wiadomiłeś pan hrabiego Nesselrode o treści tych instrukcyi.  Rzad 
angielski spodziewał się , że to przyjacielskie uwiadomienie będzie 
dostateczne, by przeszkodzić atakowi na port  turecki. Rząd angiel­
ski byłby chętnie w ciągu toczących się układów pozostawił  połą­
czone floty na kotwicy w Bosforze ; ale po ataku na turecką eska­
drę pod Synopą,  było to juz rzeczą niepodobną. Zapowiedziane od 
dawna wys. Porcie zamiary angielskiego i francuskiego rządu muszą 
stale i wiernie być przeprowadzone,  Dlatego, ctiociaz bez wszelkie­
go nieprzyjacielskiego zamiaru przeciw Rosyi ,  niezbednie potrzebna 
jest  rzeczą, ażeby floty objęły panowanie na Czarnem morzu a o d ­
powiedne tej konieczności instrukcye przesłano ambasadorom i ad­
mirałom Anglii i Francyi .  Uwiadamiając hrabiego Nesselrode o prze­
słaniu tych ins trukc j i ,  zastosujesz się pan do treści tej depeszy i 
oświadczysz Jego Excelencyi, Ze floty dla zapobieżenia nieszczęściom 
jak klęska pod Synopą, wzywać będą okreta rosyjskie,  a w razie 
potrzeby zmuszać je, ażeby się cofnęły do Sc-bnstopolu lnb do naj­
bliższego portu;  a naszeni zdaniem jest ,  żc flota turecka nieprzed- 
sięweźmie żadnych kroków zaczepnych, j ak długo rzeczy tak stać 
będą ja k  teraz.  ( Abbl , IV. Z . )

(D e p e s z a  te le g r a f i c z n a .)

L o n d y n  , wtorek. W izbie wyższej odpowiedział lord C/a- 
rendon  na zapytanie lorda Clanricardc , że ostatnie propozycye r o ­
syjskie zakomunikowano konferencyi wiedeńskiej , ale warunki tych 
p r o j e k t ó w  uznała Anglia za niepodobne tlo przyjęcia. W izbie niż­
szej oświadczył lord Russcl, że p. Brunnow zerwał stosunki dyplo­
matyczne i przygotowuje się do niezwłocznego wyjazdu. Lord Pał- 
nierston nadmienił o organizacyi milicyi w Szkocyi i lrlandyi. —  
3000 ludzi straży nadbrzeżnej użyje rząd do pomnożenia załogi floty 
bałtyckiej. Przedłożono prośbę względem przypuszczenia żydów do 
parlamentu. ( L .  k. a .)

F ra n c y  a.
( D c k r e t a  c e s a r s k i e .  —  U z b r o je n ia  n a  l a d z i e .  —  W ia d o m o  c i b ie ż ą c e .)

P a r y ż  . 3. lutego. Na wniosek ministra spraw zewnętrznych 
przyzwala dekret  cesarski znowu 2 miliony franków na korzyść 
cierpiącej niedostatek ludności, która-to suma ma być równie jak 
wyczerpane już na ten sam cel 4 miliony, użyta ku wspieraniu tych 
gmin, które z własnych środków i ofiar prywatnych podejmują się 
uskuteczniać przedsiębiorstwa noszące na sobie ceclie pożytku pu­
blicznego, jak np. zakładanie gościńców publicznych i t. p. Z przy­
jemnością dowiadujemy się ze sprawozdania poprzedzającego wspo- 
mniony wniosek ministra, żc szczodrobliwość gmin i osób prywatnych 
przydała do powyższych 4 jeszcze 12 milionów franków, które j e ­
dnak w przeciągu dwóch miesięcy zupełnie wyczerpani  zostały.  —  
Inny dekret  cesarski w „Monitorze^ zarządza rozmaite reformy \v 
tutejszem obserwatoryum astrouomiczncm i w biórze geograficznem. 
Najważniejszą pomiędzy niemi jes t  mianowanie stałego dyrektora 
obserwatoryum zamiast obieranego dotąd corocznie;  mianowicie zajął 
to miejsce senator Le Verricr były uczeń, ulubieniec i gorl iwy współ­
zawodnik wielkiego mistrza Er. Arago. Zarazem został pan Foinsot  
mianowany prezydentem biórn geograficznego na rok 1854, a marsza­
łek Yaillant członkiem tego bióra dta departamentu wojennego.
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Po uzbrojeniach na morzu nastąpiły teraz  uzbrojenia na lądzie. 
Dyrekcya artyleryi w Metz otrzymała jak słychać, rozkaz mieć w 
pogotowiu 114 000 rac kongrewskich. Czeladź tokarska z miasta 
została wezwana do warstatów rządowych,  a nadto miała intendan- 
tura w Melz zamówić dla siebie 25.000 par trzewików. Z arsenału 
w Arras sprowadzono do Metz koleją żelazną znaczną ilość bomb, 
kartaczy i innych materyałów wojennych. Także z St. Quentin pi­
szą, że dworzec kolei żelaznej w Tergniers jes t  przy każdem odej­
ściu pociąo-ów zapełniony lawetami, łańcuchami działowenu, kółmi, 
puszkami na amunieyę i t. p., które z magazynów artyleryjnych w 
La Fćre  transportują do Metz i do Sztrasburga.  —  Z Marsylii pi­
szą, że angielski paropływ „Caradoc ,11 który tam przybył  z począ­
tkiem stycznia, oczekiwał z dniem 1. a najdalej 2. lutego przybycia 
kapitana od marynarki  Fucker  z noweini inslrukcyami dla Lorda 
Redcliffe i admirała Dundas. Oficer ten, wiozący oprócz depeszy 
swego rządu także depeszę francuzkicgo ministeryum dla jenerała 
Baragnay d Hilliers i egzemplarz mowy od tronu królowy angielskiej 
ma mieć rozkaz odpłynąć niezwłocznie do Konstantynopola. — W Re- 
ims wydarzyło się naraz 29 aresztacyi,  których przyczyną miały 
być agitacye plityczne. —  W Paryżu będzie wkrótce tak jak  w Lon­
dynie uorganizowana st raż nocna dla czuwania nad bezpieczeństwem 
ulic, na którem tu w nocy częstokroć zbywało.

Rozporządzeniem ministeryalnem z 21. stycznia zostało naka­
zane niezwłoczne pomnożenie zapasów7 obuwia c trzecią czesc wc 
wszystkich korpusach armii. —  W Perigueux wydarzyły się znów 
niespokoje z powodu podwyższenia ceny ehleba, które jednak za 
Wmieszaniem się władz i małej siły zbrojnej bez rozlewu krwi u- 
śmierzone zostały. — Lammennais ma się juz  znacznie lepiej, odkąd 
lekarze poznali właściwą naturę jego słabości, lekkie zapalenie błony 
piersiowej. ^  ciągu całej słabości nieprzyjmował on nikogo dobro­
wolnie, prócz sędziwego Berangera.  —  Jako pułki przeznaczone do 
odpłynięcia w razie expedycyi do Turcyi  wymieniają t rzy pułki Ż u ­
awów w7 Afryce, tamtejszych „Krajowych Tiraylerów“ i strzelców z 
Vincennes, same wyćwiczone wojsko doborowe, wynoszące tylko 20 
do 25 tysięcy ludzi. Dziesieć nowych batalionów slrzelców mają 
być z końcem tego miesiąca zupełnie uorganizowane.

 D v r e k c y ę  dziennika „Journal  d e s  Debats11 obejmie znany
jako malarz brat  zmarłego Armanda Berlin, p. Eduard Berlin, a po­
sadę głównego redaktora p Sylvestcr de Sacy.

  4 lutego. Księże Napoleon miał wczoraj zrana audyencyę
p o w i t a l n ą  u C e s a r z a ,  a p o t e m  u d a ł  s i ę  do k i l ku  m i n i s t r ó w .

Z Toulonu piszą, że s ż c ś ć  okrętów liniowych, kfórych uzbro­
jenie nakazane zostało, jako też fregata o GO działach, będą za pół­
tora miesiąca gotowe do odjazdu.

Potwierdza się wiadomość, że w warsztatach artyleryi w Metz 
pracują z największą gorliwością,  zamówione jednak rakiely nie są 
kongrewskie,  lecz rakiety używane do zapalania kul wydrążonych.

(Z c i t . )
( D e p e s z a  te le g r a f i c z n a . )

P aryż , 7. lutego. „Monitor11 donosi o wyjeździć pana Kisse- 
Iewa i zaczyna ogłaszać dokumenta francuskie odnoszące sic do kwe- 
styi oryentalnei. ( L .  k. a.)

łlo landya.
( l ) e p e s ^ a  te le g r a f i c z n a .)

A m s t e r d a m ,  7. lutego. Pan Kisselew przybył  dnia 7. b. 
m, do Bruxeli. ( L. Ic. o.)

lis ięy tw a  l Taddnnajskie.
(Z n iż e n ie  ta x y  w y w o z o w e j o d  ło ju .  —  W ia d o m o ś c i  7. n a d  D u n a ju .)

B u k a r e s z t ,  26. Stycznia. Tutejsza gazeta niemiecka z dnia 
dzisiejszego donosi między innemi: J. E. komisarz cesarski w ksiez- 
Iwach naddunąjskicb, j enerał  adjulant baron Budberg polecił mini­
s terstwu finansów zniżenia tnxy wywozowej od łoju znów7 na stopę 
dawniejszą, zaczeni począwszy od 1. stycznia r. b. wynosić będzie 
ta należylość tylko 15 piastrów od 100 oka.

Oddział wojsk tureckich w połączeniu z kilkunastoma mieszkań­
cami z, Nikopolis przeprawi ł się 18. stycznia o świcie przez  Dunaj, 
a że po tej stronie rzeki  znajdowały się nieliczne tylko posterunki 
kozackie,  przeto Turcy  pomknęli się aż do miasteczka Turnn,  gdzie 
różnycll dopuścili się okrucieństw7. •— \N edług bliższych doniesień 
było Turków najmniej do 2000, i przeprawili  się byli na jedynaslu 
czajkach. Mimo lej jednak przewagi nieprzyjaciela opierała mu się 
sotnia kozaków przez czas niejakiś, lecz wkońcu cofnęła się za 
miasto. Zaraz  po wkroczeniu do Turnn zaczęli Turcy rabować i 
Popełniać morderstwa.  Zrabowali  sklepy i domy mieszkańców' pry­
watnych ; jedenaście osób, kupców i innych mieszkańców (miedzy 
ty hu i aptekarza Hermana)  wzięli w niewolę —  innych zaś trzech, 
a mianowicie lekarza Zieglera, teścia aptekarzowego zbili okropnie i 
pokaleczyli.

Za uchodzącymi Turkami z łupom puściło się w pogoń półtora 
sotni kozaków (50 kozaków przybyło w przeciągu tego czasu ze wsi 
Czory)  i zmusiło I m-ków do odwrotu ża Dunaj. Podczas tej dru­
giej utarczki  poległo pięciu Turków,  jeden zaś dostał się w niewolę. 
S t ra ta  Rosyan:  1 oficer poległy i 2 rannych kozaków. (  W, Z . )

(Wiadomo.se z 'v ido \v iska  w o jn y  nad  D u n a jem .)

*  nad Htinajlł piszą do guzely powszedniej  pod dniem 
30. stycznia:

„Od czasu ostatniej inspekcyi tureckiej w Kalafat zaszły wa- 
zne umiany w obsadzeniu tamtejszej komendy i w planie obrony tej

twierdzy.  Renegat Jeliński (Selim Basza) jakoteż większa cześć 
zostających z rangą oficerów7 na żołdzie tureckim wychodźców po­
litycznych zostali przeniesieni z armii naddunajskiej z Widdynu do 
armii stojącej pod Bnłkanem Zimne przyjęcie, jakiego doznał Lord  
Dudlej Stuart ,  ów7 protektor  wszystkich politycznie skompromitowa­
nych indywiduów ze strony nnczelirego wodza tureckiego w Szumli, 
każe sic domyślać, ze Omer Baszp. otrzymał  odnoszące się do tego 
insfrukeye z Konstantynopola. Omer Basza mianował zaraz potem 
swego pierwszego lliegeladjutanla, Achmet Baszę, komendantom Ka- 
lafatu. Młody ten jenerał odebrał wychowanie swoje w Austryi 
w istniejącej podziśdzień w Klosterbruck w pobliżu Znnim w Mora- 
wii c. k. akademii inżynierów7 i jest  dobrze znany w  Wićdniu. —
A ponieważ wszystkie reduty i lunety (w  liczbie 7 z 48miu dzia­
łami) jakoteż szańce mostowe pod Kalafatem zostały założone i 
ukończone pod jego osobistym dozorem , przeto też najstosow niej 
było poruczyć mu ich obronę. W Kalafat stoi teraz do 18 000 lu­
dz i ;  reszta wojska koncentruje się [w Florentin i Radujevatsch nad 
samą granicą serbską.

Z teatru wojny niepodają dzienniki siedmiogrodzkie żadnych 
wiadomości ważnych. Utarczki  wydarzały się ciągle ; Rnsyanie z a ­
pełniali z łatwością swój ubytek, co Turkom daleko trudniej p rzy­
chodziło. Omer Basza był, jak słychać przed kilku dniami sam w 
Kalafacie, aby się przekonać , czy twierdza ta jes t  w stanie opierać 
się przez dłuższy czas szturmującym bez ustanku kolumnom rosyj­
skim, i rozkazał  bronić jej do ostatniego żołnierza!

Fortyfikacye Kalnfatu sa teraz obwarowane prawie 130 dzia­
łami, po największej części ciężkiego kalibru: tenii dniami miano 
jeszcze 16 do 18 dział zabrać z wałów widdyńskieh i powieźć de 
Kalafatu.

Do gazety Temeszwarskiej  piszą z Semlina pod dniem 28go 
z. in., że komisarz Porly,  Etem Basza, przybył na dniu 27. do Bel­
gradu i zoslał  jaknajświetniej przyjęty 7/.c strony rządu serbskiego. 
Komisarz ten miał przywieźć ■/, sobą znany już fernian sułtański , 
którego publ ikacją lejni dniami nastąpi. (A b b l  W  . Z )

T u rc y  a.
(W  ia d o m o ś c i  z  K o s ta n ty r ,o p o la .)

Konstant}ttopo], 23. stycznia. Na dniu 17 slycznin przy­
były z Molly do Konstantynopola dwie angielskie fregaty p a r o we :  
„Sileni11 i „Vesuve.“ Dwie inne mają przybyć z Portsmouth.

O rosyjskiej flocie słychać, że stoi w Kaffa; inni zaś u t rzy­
mują,' ż.e się znajduje w Sebastopoiu, a podług doniesienia gazety 
tryeslyńskięj  widziano niedawno rosyjskie okręta wojenne pod Ba- 
tuin i Riseh o dwadzieścia mil na wschód o:l Trebizondy.

Słychać, że admirał Dundas wyszło lemi dniami nie do Śebastopola, 
jak mylnie utrzymywano, lecz du Odesy angielską fregatę parowa 
dla reklamowania pojmanych pod Sinope inżynierów angielskich.

Nadesłana na dniu 20. stycznia sztafeta z Szumli donosi o 
mocnem zasłabnięciu Omera Baszy. Profesor z fakultetu medycznego 
Dr. Fauvet i przyboczny lekarz wielkiego Wezyra  Dr. Rnggieri  zo­
stali natychmiast wysłani do Szumli.  Zarazem poczyniło ministe­
ryum potrzebne kroki,  aby w razie potrzeby zastąpić Omera Baszę 
innym komendantem. Armia rumelijska otrzymuje ciągle znaczne po­
siłki mianowicie w ochotnikach.

A n g i e l s k i  paropływ handlowy „Phoebc11 przywiózł wczoraj do 
Konstantynopola czterech artylerzystów i jednego pułkownika prze­
znaczonych do Balu ni. Ten sam okręt  przywiózł  także 6 milionów7 
piastrów pieniędzy skarbowych,  z których 5 milionów przeznaczone 
są dla Erzerum i Kars,  a jeden dla Bntum. Koiunnikacyę z komendą 
wojskową w Batum utrzymuje mały7 paropływ turecki,  stojący w za­
toce Płatana niedaleko Trebizondy.

Pomiędzy ministrami Porty,  mianowicie między obydwoma naj­
znakomitszymi członkami gabinetu, Mehmedem Ali i Reszj  dem Baszą, 
panuje teraz jak  najlepsze porozumienie. Porta przygotowuje rodzaj 
manifestu, który ma być ogłoszony zaraz po nadejściu jak  się na­
przód spodziewają, odmownej odpowiedzi rosyjskiej.

Gazeta tryestyńska podaje następujące wiadomości:
W  Aleppo odbyło się przy sposobności odejścia wojsk zgro­

madzenie stanów u gubernatora Suleimana Baszy, który im zalecał 
utrzymanie porządku w mieście, poczem podpisano Sencd, wkłada­
jący na członków rady gminnej odpowiedzialność za wszelkie zakłó­
cenie spokojności publicznej.

Na półwyspie Cesme miały zajść krwawe zatargi  między t u ­
reckimi i greckimi włościanami, dlatego, że Grecy taniej sprzeda­
wali niż Turcy. Dla przywrócenia porządku wysłano natychmiast 
stojący tu na kotwicy Bryg turecki  z 200 żołnierzami na półwysep 
Cesme.

W  pobliżu Salonicbi obok wyspy Guoro Polo rozbił  się i za­
tonął trzy masztowy okręt  austrync ki ego kupca Gopcericb „Si r Robert  
Peel.11 Tylko kapitan Mikocz i załoga okrętu zdołali się uratować:

W Salonichi pojmane 20 rabusiów, k tórych tamtejszy guberna­
tor  odesłał  na galary do Konstantynopolu. Ten sam gubernator  skło­
nił tamtejszy stan kupiecki do wydania rządowi 15,000 kilos zboża 
w razie potrzeby, aby tym sposobem zapobiedz niedostatkowi bez 
uszczerbku dla handlu.

Zebrany w Bejrucie korpus ochotników w7 liczbie około 1000 
łudzi, jako też 4 bataliony piechoty, których doląd niepow7oływmio 
i znajdująca się tam regularna konnica, odeszły dla braku okrętów7 
t ransportowych lądem do Aleppo, zkąd mają być wyprawione na wi­
downię boju. Ochotnicy z Seydy,  Damasku i Aleppo dostarczył* za-
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lćdwie 5000 nieregularnego wojska. Zaproponowane przez Kaima- 
kama z Bejrutu werbowanie chrześciańskich ochotników zostało od­
rzucone w Konstantynopolu. Druzowie Libanonu odwlekają ciągle 
jeszcze  odstawienie przyobiecanego kontyngensu. Emir ogłosił się 
słabym, a reszta Szeików druzyjskich żąda świeżych zaliczek pie­
niężnych. Składki  dla uzbrojenia ochotników, l iwerunki koni i ży­
wności, odbywają się bez ustanku w rozmaitych miastach Małej 
Azyi, ale nie z takim skutkiem, jakiego się spodziewano. Rzad po- 
zaciągał w większych miastach pożyczki u kupców, które mają byó 
spłacane przez  potrącanie należytości celnych. W  samym Bejrucie 
pożyczono tym sposobem 1 milion piastrów od Rajów, a 700 000 od 
kupców europejskich. ( A . B . W . Z , }

W ia d o m o śc i h a n d lo w e .
(C e n y  t a r g o w e  w  o b w o d z ie  B o c h e rfa k im .)

Bochnia. 6. lutego. Według  doniesień handlowych płacono 
w styczn iu  na targach w Bochni ,  Wie liczce ,  Wojniczu i Brzesku 
w przecięciu za korzec pszenicy 9r .54k .— U r . 3 2 k . —J0r .20k .—  lOc 
24k , żyta 8r .41k.— 9 r . l 5 k . —8r  28k.— Sr 2 6 k . ; jęczmienia 6r.41k.  
— 7 r  16k.— 7 r . —6 r .4 8 k , ; owsa 4r .— 3 r . 5 7 k — 3r  20k .— 4 r . ; ziemnia­
ków 3r 36k .— 3r .36k .— 3 r i l 2 k . — 3r. Cetnar siana kosztował 58k. 
—  I r l 5 k . — l r .2 0 k .— I r . ; nasienia koniczu w Bochni 27r.30k.  Sag 
drzewa twardego 7r.6k — 7r .24k .— 8r ,— 7r . l2k  , miękkiego 5r .— 6r. 
3k.— Gr.żOk.^Gr.  Funt mięsa wołowego sprzedawano po 4k .— 4 % k .  
— 4*/jk.— 4k. i garniec okowity po 2r .24k .— 2r.— lr .50k . -  - l r .36k.  
ni. k. Hreczki,  kukurudzy i wełny niebyło w handlu.

(K urs g ie łd y  frankfurtsk iej z  7 . lu te g o .)
M etal, austr. 5"/0 88% ; 4 ' / ,  78  A k cye ła n k . 1885. S a rd yń sk ie  — . H i-

szpań ak ie — . 3 #/o W ied eń . — . L o sy  z  r. 1834 — . 1839 r . __
(K urs g ie łd y  b erliń sk iej z  8. lu teg o .)

D obrow olna p ożyczk a  6° „ 9 8 %  p. 4 % %  z  r. 1850 9 8 % . 4% ®' z  r
1852 9 8 % . 4 %  z r. 1853 96  p. O h ligacye długu państw a 8 7 !/«. A k cye °bank_
107 1. P ol. lis ty  zasta w n e now e 8 9 % ; P ol. 5 0 0  1. 8 2 ;  3(W 1. _  p"y-
d rychsdory 13% „. Inne złoto  za  5 tal. 8 % . A ustr. 5®/„ m et. — . A u str  ban­
knoty 6 7 % .

Przy jech a li do I jw ow u .
D nia II  lu tego.

Hr. M iączyński M aciej, z  Jarosław ia . —  Hr. B aden i Kaz., ze  Sam bora —  
H r B ad en i W ła d y s , z  Su roch ow a. —  Hr. D rohojow ski Józef, z  B alic  - Hr 
L an ck oroń scy  T eo d c r  i  S tan is ., z  P odd u b iec. — B aron H orak S e w  z  P rzem y ­
śla  —  P P . R udnick i K łem ., ze  S trza łek . —  Ż arsk i Kaz , z  K ulaw y.’ —  T h u llie  
Jan, z  M okrzan.

D n ia  12. lutego.
P P . B arańsk i K arol, z  C h łopczyc. —  W ito sła w sk i Bron., z  Zędowiec. —  

Z arzyck i T ytus, z  ChotyloLa.

W yjech a li ze MjWo w u .
D nia 11. lu tego .

P P . R u b czyń sk i A lfred, do S łan i na. —  K ru szew sk i H en r ., do H orobrow a. 
--  Jahn F ryd ., do Radymna. —  W ik tor  T ad eu sz , do P rzem yśla . —  D ąb row sk i 
W iktor, do S tan isław ow a —  Jasiń sk i F ranc., do Zahajpola —  R o zw a d o w sk i 
K azim ., do P odhajec. — O chocki Józef, do D obropola. —  A n to n iew icz  W in cen ty , 
do S k w a rza w y .

D n ia  12 lu tego .
PP. S erw a to w sk i W ojciech , do T arnopola . —  S tr z e le c k i Józef, do Ku- 

k izow a .

IŁurs lwowski.

Dnia 11— 12. lu tego .

Dukat h o le n d e r s k i ..........................  . . m. k.
Dukat c e s a r s k i .........................................................  „
P ółim p eryał z ł. r o s y j s k i ..............................„ „
R ubel sreb rn y  r o s y j s k i ........................ „ „
T a la r  p r u s k i ...............................................................   „
P o lsk i kurant i  p ięc io z ło tó w k a  . . . „ „
G a licy jsk ie  lis ty  zasta w n e za 100 z łr . . „ „

g o t ó w k ą  |  t o w a r e m

złr. I kr. |  z łr . I kr.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lw ow ie.
Dnia 11, i 12. lutego.
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K urs l is tó w  za sta w n y ch  w  g a l .  stan . In sty tu c ie  kredyw ow ym .
D nia 11. lu tego  1854.

Kupiono prócz kuponów  100 po 
Przedano „ „ 1 0 °  P°

ra. k.

za  100

złr . kr.

D aw ano „
Żądane „ „ za  1 0 0 ................................................................« » (  —

(K urs w ićd eń sk i i w ek s lo w y  z  11. lu tego  1853 .)

O bligacye długu p ań stw a  5 %  90% ,; 4 % 0 0 79% „: 4%  — ; 4 %  z r. 1850. 
_  ; w y lo so w a n e  3 %  —  ; 2% %  —  L o sy  z  r . 1834 2 2 3 ;  z . r . 1839 132% . W ied  
m iejsko bank. 6 0 % . A k cye bank. 1310. A kcye k o le i półn. 2 3 0 2 % . G logn ick iej
k o le i że la zn ej — . O denburgskie 114. B u d w ejsk ie  — . D unajsk iej żeg lu g i

r n  w ej 630 . L loyd  595 . G alie. 1. z . w  W ićd n iu  — . A k cye n iż sz o -a u str . T o w a ­
rzy stw a  eskom ptow ego  a 6 0 0  z łr . 4 8 1 %  złr .

A m sterdam  1. 2. m. — . A u gsb u rg  127%  3. m. G enua —  1. 2. m. F rank­
furt 127 p. 2 . m. H am burg 9 4 %  1 .2 . m. L iw u rn a  123%  p. 2. m. L ondyn 12.26.
1. 3. m. M edyolan 124% - M arsylia — . i. P aryż 149 1. B u k a reszt — . K on­
stantynopol — . A gio  duk. c e -  3 3 . P ożyczk a  z  r. 1851 5 %  lit. A . — .
lit . B .  . Lom b. — . P oży czk a  z  roku 1852 — . O blig . indemn. —
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T E Jk T  R .
D z iś :  Dramat  polski:  „Deborah“.
J u tro :  Opera niem.: „Dic Hrondiamanten.M 
W  P ią tek  dnia [7. lutego 1854 (na dochód p. Anieli A s z p e r g e r )  

przedstawiony będzie po raz pierwszy dramat w  5ciu aktach 
z francuskiego p. Mery  dla tutejszej sceny przełożony p. n. 
„Gnzman dzielny.“ ( Guzman te bruoe.)

D nia l i g o  lu tego  1854 roku w yciągn ięto  w  c. k. u rzęd zie  loteryjnym  
L w ow sk im  n astęp u jące p ięć  lic z b  :

86. *». 4. 48. 85.
P r z y sz łe  c iągu ien ia  nastąpią dnia 25. lu tego i  I I .  m arca 1854 roku.

( H a n d e l  G u t t a - p e r c h ą ) ,  H istorya G u tta-perch y  czy li g u tta -ta -a u , ja k  ją  
n azyw ają u czen i znaw cy, jest krótka ale ciek aw a . P rzed  rokiem  1844 nieznano  
n aw et n azw y G u tta-perch y  w  handlu europejsk im . D opiero w  pom ienionym  roku  
w yw iezion o  z  S in gapore dw a cetnary tego artykułu na próbę. W yw óz g u tta -p er ­
chy z  tego portu w y n o sił ju ż  w  roku 1845 169 p ikulów  (p ik u l za w iera  133%  
funtów  an g ie lsk ich ), w  roku 1 8 )6  w y n o sił 5 364 , w  roku 1847 9226 , a w  p ie r w ­
sz y ch  siedm iu m iesiącach  roku 1848 w y n o sił 678 0  p ikulów . W  p ierw szych  c z te ­
rech  latach  handlu gn tta-p ereh ą  w yw iezion o  z  S ingapore 2 1 .5 9 8  pikuiów  o sz a ­
cow an ych  na 2 7 4 .1 9 0  dolarów ; ca łą  tę m asę w yw iezion o  do A n g lii, w yjąw szy  
15 p ikulów  na w ysp ę M auritius, 470  p. na kontynent eu rop ejsk i i 922  p. do S ta ­
nów  zjed n oczon ych . Jednak ten szybk i rozw ój i w zro st tego now ego handlu d a ­
j e  tylko słab e w yob rażen ie  o w ielltic in  w zb u rzen iu , ja k ie  w yw oła ł m iedzy k ra­
jow cam i indyjsk iego arch ipelagu . P ie rw sze  zb iory  g u tta -p erch y  robiono w  lasach  
bam busow ych Jahory. W ie ść  o tow arze  handlow ym , który do n a jw yższego  s to ­
pnia obudził ch c iw o ść  zb iera czó w  zagran icznych  i krajow ych, ro z e sz ła  s ię  w k ió t-  
c e  na północ od S in gap ore n aw et aż  do P ernang. na południe w zd łu ż  w sch o ­
dniego w y b rzeża  Sum atry do Jaw y, a na w sch ód  do B orneo, g d z ie  znaleziono  
n ow y ten artykuł w  B rune, S araw ak  i Pontianak na w yb rzeżu  zacbodniem , a w  
K etti i  P a .s e r  na w yb rzeżu  w srhodniem .

—  Do instru k cyi dla trafikantów  dołączono je s z c z e  i tę u w agę: „T rafi- 
kantom  zabrania się  pod karą odjęcia  k on cesy i trafikę sw oją w ynajm ow ać, lub  
komu innem u od d aw ać“ .

—  S to w a rzy szen ie  dla p o łu dn iow o-slaw iań sk ie j h istsry i n p rasza ło  rząd  
banalny o p rzy zw o len ie  na coroczny  w ydatek  6 0 0  z ł. śrbr. dla w ydrukow ania

K R O N I K A .
zbioru źród eł h istoryczn ych  pod tytu łem : „ S cr ip to res  rerum  i: lir ica r u m “. J. E  
ban p rzych y lił s ię  do tego  żądania

—  W  dniach od 16. do 2 2 . sty czn ia  za sz ła  w  P etersb u rgu  n ad zw yczajn a  
zm iana w  tem peraturze p o w ietrza . A ż do 20- bow iem  było m rozu 11 do 18 s to ­
pni, 20go z a czą ł s ię  term om etr p odnosić i  22go pokazał ju ż  tylko —  0°, 7 
N iebo było p raw ie  c ią g le  zachm urzone, a 19. i 22 . padał śn ie g . —  Podobna na­
g ła  zm iana tem peratury n ie s łu ży  podobno zdrow iu , gdyż ch o lera , która ju ż  u -  
staw ała , z a c z ę ła  sio  bardziej j e s z c z e  srożyć, a liczb a  chorych  i w ypadków  śm ier­
c i zn aczn ie  s ię  ostatm cini dniami p ow ięk szy ła .

—  B ardzo siln e  trzęs ie n ie  ziem i n aw ied ziło  w  nocy d. 8 . sty czn ia  m ie­
szk a ń có w  m iasta F ira na w  A ndaluzyi. U d erzen ia  następ ow ały  szybko jed en  po 
drugich , i sły sza n o  przylein  buk ja k  w śród grzm otów  i pękan ie ziem i. S tary  
zam ek A lcazaba i bardzo w ie le  dotnów zapadło s ię , a z  g ru zó w  w ycią g n ię to  81 
osób c z ę śc ią  n ieżyw ych  c z ęśc ią  inocno pokaleczonych . W ię c e j  n iż 500  robotni­
k ów  zajm uje s ię  od p ięciu  dni li zy szczan icm  u lic  z  rum ow iska.

—  Z apobiegając podrzynaniu p ie c z ę c i u lis tó w  z p ien iądz ni lub z  p a p ie ­
rami inającem i w artość p ien iężn ą  polecono odnoszącym  s ie  urzędom  i  u rzęd n i­
kom , ażeb y  na w ew n ętrzn e  k oń ce k o p en y  z a w sze  przynajm niej d w ie p ie c z ę c i  
u rzęd ow e przyciskano.

—  W  d y ecezy i litnm iersk iej znajduje s ię  tera z  15 k ap łan ów , k tórzy  ob­
chodzić będą w k rótce  5 0 -le tn i ju b ileu sz  sw ój kapłański. N ajdaw niejszym  k a­
płanem  z  tych j e s t  k siąd z F ra n ciszek  C lem cn t, p io b o sz c z  w  G o lt" rsd o rf, k tóry  
10. sierp n ia  1788 a zatem  p rzed  6 5  laty  otrzym ał św ię c e n ie  kap łańsk ie.

Główny Redaktor  M . Szrzeniawa Sar ty ni. Z  c. k. galic. drukarn i rządowej.


